
k U R J E l R  W A R S Z A W S K I .
D. 20. W rz e ś n ia .—  R o k  1845. 

Sobota. M  249. Ju t ro ,  Sty Mateusz.
Dziś Narodzenie N. M ARJI.

Jutro  z powodu uroczystości z Odpustem POŚWIĘCENIA  
K o ś c i o ł a ,  odbywać się będzie w Kościele Panien W iz y ­
tek, Nabożeństwo z wystawieniem N. SAKRAM ENTU, 
z Kazaniami i Nieszporami; dziś pierwszy Nieszpór.

Rada Adrwijistr: 2go b. m. mianowała Xd/.a Dominika 
Relidzyńs*daga, Administratora Kościoła paral]al: w m. 
Radoszycach, Proboszczem tegoż Kościoła. Taż Rada 
5go b. m. mianowała Xdza Fel: Paczewskiego, Admini­
stratora Kościoła w Baćkowicach , Proboszczem Kościo­
ła  paraf: w m. Dankowie; tudzież X. Jerzego K n ły lla , 
Administratora Kościoła paraf: w wsi Jeleniewie, P robo­
szczem tegoż Kościoła.

JO. X i ę ż n i c z k a  W a r s z a w s k a  A n a s t a z j a ,  powyieź- 
dzie swej Dostojnej Matki JO. Xiężnej Jmci W a r s z a ­
w s k i e j ,  pozostała w Warszawie. Mieszka w pałacu 
Bel wederskim.

D yrekcja  Poczt Królestwa Polskiego. Podaie się 
do powszechnej wiadomości, iż w miejsce dotychczaso­
wych Poczt osobowo-listowych karetami w 4ry konie 
na traktach Brzesko-Litews:, Lubelsko-Zamojskim, Fa­
brycznym, Kaliskim i T o ru ń sk im ,  na koszt i ryzyko  
Bankiera Steinkelera  przewożonych, od dnia 19 W rze: 
(1 Paźdz:) r .  b. kursować będą każdodziennie na tra­
ktach powyższych Poczty osobowo-listowe parokonne, 
bryczkami krylemi na koszt i ryzyko  stowarzyszo­
nych Pocztbalterów, a mianowicie: Z Warszawy do
Bześcia Litews:, i napowrót codziennie, z Warszawy do 
F ki' i napowrót codziennie. Z Lublina do Zaino- 
■ owr ót  raz na tydzień. Z Łowicza trak tem  
f T  '  z” to iest przez Sieradz do Kalisza i napowrńt 
a rycz.,  2  Krośniewic przez Kowal do Torunia i 

CO wrot codziennie. Przy tern nadmienia się, że Pocz- 
r PUsobowo-listowe z Łowicza trak tem  fabrycz: do Ka- 
7 o raz z Krośniewic do Torunia kursować maiące, 

V**8,-A sie bedą w Łowiczu z takiemiż pocztami na 
trakcie  z Warszawy przez Koło do Słupcy  i Kalisza 
istnieiącemi. Bryczki o k tórych mowa, zbudowane na 

e orach, mieścić b e d ,  4 ry  osoby v.ewnątrz, . d w i e  o-
V. a koźle Opłata za miejsce w bryczkach po- 

w y L y c h  tak wewnątrz iako też na koźle ,  pob ie rań ,  
l  j  • l ż n n ip ip k  a r :  3 od osoby na wiorstę. Sta- 
S eonP„ : t  Shiorach im właściwych, mogą bryczka-

• . A ASnwać z a r ó w n o  z l n n e m i  o s o b a m i  mne-i m  t e m t  p o d i o z o w a c  za  i d  i

• uw n an ia  W  końcu D yrekcja  Poczt o- go stanu i wyznania. .i y
znajmia, że inne przepisy osob podrożu.ących doty­
czące, pozostałą też  same, i ak ic  dotąd obow iązmą, a 
k tó re  zamieszczone są w kw itach  na uiszczojią_o£łątg

k to r  Poczt, Rz: Radca Stanu, Xżg Golicyn. Za Na­
czelnika Sekcji , M a te jf.

Ludwik Leśniewski, Kontroler w Biurze Kontroli S łu ­
żących miasta Warszawy, zakończył życie maiąc lat 34. 
Pogrążona w smutku Zona wraz z F a m i l j ą ,  zaprasza Ko­
legów, Przyiacioł i Znajomych, na exportację zwłok od­
być się maiącą w dniu iutrzejszym, z Kościoła S. K r z y -  

ŻA na smętarz Powązkowski o godz: 5tej po południu.
Onegdaj prócz Krewnych, Urzędników i Kolegów ś. 

p. Ignacego Reszkowskiego , otaczających trumnę z zwło­
kami tego szanownego Męża, odprowadzało na smętarz 
Powązkowski liczne grono Członków Archikonfratąr- 
nji Literackiej, k tórej Nieboszczyk b y ł  gorliwym współ­
towarzyszem. Exportow ał czcigodny X. Sieklucki Ka­
pelan tejże Archikonfraternji,  a poprzedzało  kilka za­
konów. S. p. Ign: Raszkowski p rzez całe swe życie od­
znaczał się szlachetnością w urzędowaniu, stałą przyia- 
źnią, cnotami domowemi, co dowodziły łz y  oblewają­
ce iego mogiłę, i łza  przyiaźni k tórą  w tej chwili skra* 
pia piszący te słów k i lk a :

S p o c z y w a j  w  B O G U  c z c i g o d n y  I g n a c y ,
W  n a g r o d ę  c n o t  T w y c h  i s u m i e n n e j  p r a c y .
S p o g l ą d a s z  z N i e b a  i l e C i ę  żaluietn,
I  i a k  d o t k l i w i e  z g o n  T w ó j  o p ł a k u i e m .
Z y c z y m  s e r d e c z n i e ,  n i e c h  i a k  T y  I g n a c y  

B ę d ą  w ś r ó d  n a s  t a c y .

Onegdaj, w dobrachKomorowie,żyć przestała ś.p.Hele­
na z Tarczew skith  R adw an. W  smulku pogrążony pozo­
stały Mąż wraz z Familją, zaprasza Krewnych i Przy­
jaciół na obrzęd żałobny maiący odbyć się dziś o godzi­
nie w pó ł do Stej po południu z Kościoła parafjalnego 
w Pęcicach , na smętarz tamtejszy.

Bartłomiej Hrabia Lanckoroński, b. Podpułkownik, 
b. wojsk Polskich, Krzyżem złotym orderu wojskowego 
i Znakiem honorowym ozdobiony, Dziedzic dóbr M isio- 
wa, przeżywszy lat 73, u m arł  d. 17 b. m. W  sm utku 
pogrążone M ałżonka i Córka, zapraszają Krewnych i 
Przyjaciół na exportacje  zwłok Jego iułro o godz: 3 po 
połud: z Mistowa do Siennicy; a poiutrze rano, na Ża­
łobne Nabożeństwo i pogrzeb,

W  dalszym ciągu ogłoszenia z dnia 2go b. m W a r  
szawskie Towarzystwo D obroczynności zawiadamia ni- 
mejszem, iż dla osob co ieszcze posiadaią bilety z Lote- 
rji fa n to w e j,  odbytej w ogrodzie Saskim d. 19 z m i 
po odbiór wylosowanych fantów do gmachu tegoż T o ­
warzystwa me zgłosiły się dotąd, p rzedłuża się ostate­
cznie termin do dnia ostatniego Paździor: r. b. W 
to przeci
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Owa razy  w ty g o d n iu ,  to iest,  w k a ż d y  W t o r e k  i C z w a r­
te k ,  w godzinach p o p o łu d n io w y ch  od 4ej do 6ej.

W a r s z a w s k i  O b e r -P o lic m a js te r .  Z powodu o t r z y ­
m anego  donies ienia :  że  w n ie k tó ry ch  ho te lach ,  oraz
dom ach  za iezdnych ,  pozostaw iane  p rz e z  zapom nien ie  
rozm aite  p rz ed m io ty ,  na leżące  do osób z W arsz a w y  od ­
dala jących;  PP. R z ąd cy  za t rzy m u ią  w depo zy c ie ,  aż do  
czasu zg łoszen ia  się  właścicieli;  wydanein  zostało  ro z ­
p o rz ąd z en ie :  że rz ec zy  tak ie ,  n iezw łoczn ie ,  po  d ostrze ­
żeniu ich, winny być s k ła d a n e  do B iura  Policji,  gdz ie ,  
po og łoszen iu  o nychże  w pismach p u b l ic z n y ch ,  w ła ­
ścicielom  zwracane b ę d ą ,  lu b  też  w e d łu g  praw a z n ie ­
mi postąp ionem  zostanie.  Co n in ie jszem  do  powsze­
chnej  wiadomości poda iąc ,  o dop ilnow anie  s k u tk u  P P .  
W ł„śoicieli hotelów j domów zaiezdnych w zyw am . —  
Jen :-M a:,  A b ra m o w ic z . S e k i K w iec iń sk i. ( G .P o l . )

W  N rz e  37  T y g o d n ik a  Roi:  T ech n o l:  m iędzy  innem i
z n a jd u ie s ię :  O ra towaniu  osób o tru tych  g rzy b am i.  S p o ­
sób zaoobieżenia  upadkow i b y d ła .  K it  do ok ien  na z i­
m ę.  Nowa roślina  do u p raw y  na k a r m  dla b y d ła .

W c z o ra j  w Red: K u r je ra ,  z powodu zu p e łn e g o  s p e ł ­
n ienia życzenia  na jdroższej  osoby,  z ło żo n o  na iej in ten ­
c ję  od A. z ł .  2 dla Starców w G órze  K alw arj i .

S p o só b  w y g u b ie n ia  św ie rszczó w .  D o  ł y ż k i  gotowa­
nego białego g ro c h u ,  dodaie  się  ieden g ran  m e r k u r ju -  
szu. U trzeć  to na miazgę t a k ,  aby groch  p os in ia ł .  W ie ­
czo rem  p o ro z k ła d a ć  coko lw iek  tej  massy w ką tach  do­
m u gdzie  znayduią się św ierszcze .  Na zapach św ieżego 
g rochu  w ychodzą  one  z swych k ry ió w e k  i po z jedzen iu  
go ,  na tychm ias t  g iną.  (T y g :  H o l : -T ech :)

W  p u n k c ie  W arsz a w y  zw anym  na P ia s k a c h , gdzie  
dziś ulica P o k o rn a , b y ł  za J A N A  K a z i m i e r z a  K ośció łek  : 
w tern mie jscu  na g run tach  pod l iczbą 2 2 1 9 ;  X. Adam 
fio s tk o w sk i B isk u p  F ila d e lf i i ,  Sufragan  Ł o w ic k i , P r o ­
boszcz W a r s z a w s k i ,  z a ło ż y ł  dom  popraw y  na p o s k r o ­
m ienie  z ły c h  i sw aw olnych  ludzi .  Z a k ła d  ten C uch t- 
hauzem  zwany, a p p ro b o w an y  b y ł  sankc ją  A U G U S T A

U lg o  ro k u  1736 .  Nie  b y ło  to więzienie dla skazan y ch
w y ro k ie m  p raw ,  a le  dla tak ich  iedynie  k tó r z y  p rz ez  z łe  
i gorszące o b y c z d e  ubliżali  Rodzicom , nie szanowali
S ta rszy ch ,  t rw onili  m a ią tek ,  d puszcza li  się g w a ł tu ,  a
mieli  nad sobą O p iekunów .  X X .  F ra n c is zk a n ie  sąsie­
dniego k lasz to ru ,  dawali  w C a c h th a u z ie  nauk i  r e l i g i j ­
ne.  Koszt u t rzym an ia  więzionego obliczony b y ł  na z łp .  
2 0  m iesięcznie :  w m ia rę  popraw y pow iększano  w ygody. 
Z a k ła d  ten z ca łą  śc is łością  u t r z y m y w a ł  s ię  t y lk o  p rz e z  
lat 11. Za panowania A UG U S T A  I l fg o  po zgonie F u n ­
da tora ,  um ieszczano  tu osoby w ys tępne  w y ro k ie m  S ą ­
dów G ro d z k ich  skazyw ane .  Później zamieniono ten dom 
ca łk o w ic ie  na więzien ie ,  k tó re  u t r z y m y w a ło  się nawet

w S ie lc a c h  istnieiąca.  L a t t e m u  o k o ło  20 ,  gm ach  wspo- 
m n io n y  p rz eb u d o w a n y  zosta ł  na  w span ia łe  kosza ry .

Umieszczony w K u r je rz e  w czora jszym  a r t y k u ł ,  w zg lę ­
dem  kursow ać  m aiących  b ry czek  pocztowych od wsi R u d y  
do  •Łowicza, n in ie jszem  o d w ołu ie  s ię ;  g d y ż  dla n iep rze ­
w idz ianych  p rz e sz k ó d ,  b r y c z k i  te  ku rsow ać  nie będą.

W c z o ra j  w T e a t r z e  Rozmaitości p rz y w o ła n i ,  po  A o-  
le i  ie la z u e j  W e r s a ls k ie j , W szyscy ;  po  To b y ła m  J a ,  
JP an i  K o s te c k a ;  po T a r a b a n ie , JP an n a  D a m se  i J P .  
Ż ó łk o w s k i  po  2 - k ro ć .

K u rs  w czora jszy :  Listy  zastawne now e,  za 100 z ł .  
od r .  s r .  14 k .  0 0  ( z ł .  9 9  g r .  10)  do r .  s reb :  14 k .  9 2  
( z ł .  99  gr.  14);  wartość  k u p o n u  k .  1 4 t/ i .

Z  P e te rsb u rg a .  —  G a z e ta  S e n a c k a  z d. 31 S ie rp :  
o g ło s i ła  dwa U k azy .  Je d e n  o b e jm u ie  nowe s ta tu ty  
O rd e ró w  Sgo W ł o d z i m i e r z a  i S te j  A n n y  za tw ierdzo­
ne p rz e z  N . PA N A . D ru g i  ro z p o rz ą d z e n ie  C e s a r ­
s k i e  następu iące j  t r e ś c i :  i iKawalerowie o rd e ru  S. A n ­

d r z e j a ,  m aią  uosić o r d e r  S .  A l e x a n d r a  N ew sk ieg o  
na szyi ,  zaś o rd e r  O r ła  B ia łe g o  p rzy  d z iu rce  od guzika; 
K aw ale row ie  o rd e ru  S. A L E X A N D R A ,  m aią nosić o r d e r  
O r ła  P ią te g o  n a sz y i ,  a o r d e r  S . A n NY l e j  k lassy p rz y  
dz iu rce  od  g u z ik a ;  Kawalerowie  o rd e ru  O r ła  B ia łe g o ,  
m aią  nosić o r d e r  S te j  A N S Y  l e j  k lassy  na szyi,  a o r ­
d e r  S .  S t a n i s ł a w a  l e j  k lassy  pyzy dz iurce  od g u z i ­
k a ;  wreście  K aw ale row ie  o rd e ru  Ste j  A n n y  l e j  k l - s sy ,  
m aią  n< sić o r d e r  Ś .  S t a n i s ł a w a  l e j  k l:  na s z y i . » —  
W  K ijo w ie  o tw orzoną  zosta ła  w L ipcu  r .  b. d ruga  sa­
la och ro n y .  —  W e  wsi R o ies tw in o  w Gub :  M o sk iew ­
sk ie j,  w ilk  w y p a d łsz y  z lasu, p o rw a ł  dz ieć ie  5 letnie. 
Sta rania  o o d eb ran ie  tego  dziecięcia p rz ez  w ieśniaków 
k t ó r z y  zaraz  zeb ra l i  się ,  b y ł y  b e z s k u te c z n e .—  W  m ie ­
ście M tse n k u  w Gub :  O relsk ie j ,  wśród b u r z y  g w a ł ­
tow ne j ,  s p a d ł  w d. 5 z. m. g rad  w ie lkośc i  o rzechów  
w łosk ich .  Burza z e rw a ła  dachy  k i lk u  gm achów, poobala-  
ł a  d o m y ,  a g ra d  w y b i ł  w mieście p rzesz ło  5 ,0 0 0  szyb.

A n g l ja .  —  Pomimo odwiedzin  K ró low ej we F ranc ji ,  
p ism a angie lskie  i f ran c u sk ie  w swoich ro zp raw ach  wy- 
k azu ią  wzaiemną zawiść obu kraiów . P ism o lo n d y ń sk ie  
zapew nia ,  że X żę  J o in v ille  (Z u ę w i l )  w tych dn iach  zwie­
d z i ł  t y lk o  p o r ty  Anglj i ,  aby zbadać  s ł a b e  p u n k ta  tego 
k ra iu .  —  Z  A m ery k i  donoszą , źe obawa o w ojnę  m ię ­
dzy  M e x y k ie m  a Stanami Z je d n o cz : ,  u s ta ła .

F ra n c ja . —  Kró low a W ik to r ja  9go b. m . w ieczorem  
w yiecha ła  z zam ku  E u ;  K ró l  F ra n c u zó w  to w a rz y sz y ł  
iej  i X ciu  A lb e r to w i  do T re p o r tu ,  a z tąd  aż na s ta tek  
W ik to r ja  i A lb e r t;  w raz z K ró le m  udali  s ię  na ten ż e  
s ta tek  X iąźę ta  J o in v ille  ( Z u ę w i l ) , A u g u s t  K o b u rg sk i ,  
M in is t row ie  G u izo t  (G iz o )  i S a lv a n d y .  K ró l  z swoim 
orszak iem  zost ł  p rz ez  3 k w a d ran se  na s ta tk u  ang ie ls : ,
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k lo r ji  w E u , składa się z obrazów przedstawiających 
k r ó l o w e j  Angie lsk ie j  w E u r .  1843,główne sceny pobytu Królowej 

i podróży Króla Francuzów do W in d so ru . Na iednym 
końcu galerji ,  znajduią się portrety  w naturalnej wiel- 
kości Królowej W ik to r j i ,  Xcia A lb e r ta  i Królowej Hel- 
g ich ie j; na drugim portre ty  Króla i Królowej Francu­
zów. Pod portre tem  Królowej W ik to r j i , umieszczony 
iest wspaniały wazon, przedstawiający walkę Sgo J e ­
r z e g o ; iest to podarunek od tej Monarchini, uczyniony 
Królowi F rancuzów ; podobnież ustawione są popiersia 
Królowej W ik to r j i , Xcia A lb e r ta , Xcia i Xżny K en t, 
k tó re  także są podarunkami od Królowej W ik to r j i.  —

d r o g ą  N. CESARZOW A Wszech RossjWwraz z Jej Ce

Pismo paryzkie czyni uwagę, że przyszły  Reient F ra n ­
cji zawsze iest nieobecnym przy zjeździe Królowej An­
gielskiej z Królem Francuzów; przed dwoma laty gdygielskiej z Królem Francuzów; przed dwoma laty gdy 
taż Królowa przyby ła  do E u ,  Xżę N em ours  (N em ur)  
bawił w Bretanji; gdy Król poiechał do A n g lj i , Xżę 
nie b y ł  w iego towarzystwie; a teraz gdy Królowa W i-  
k to r ja  powtórnie p rzyby ła  do E u ,  Xżę iest w Hiszpa- 
n j i .—  D on K aro l o trzym ał pozwolenie tak długo ba­
wić w M a r sy lj i , póki nieuzyska paszportu do V\ łoch. 
—  Marszałek R u g ea u d  (Hiużo) 6go b. tu. wylądował 
w S e t;  zkąd udał się do S t .  A m a n d ,  do dóbr Ministra 
w o jn y .—  Ogłoszono nowy uk ład  zawarty z P ru sa m i, 
względem wzaiemnego wydawania sobie zbrodniarzy .—  
Eskadra ewolucyjna pod dowództwem Kontr'-Admirała 
D eschenes (D eszen ) , która 6go b. m. odp łynę ła  z T a ­
lo n u ,  składa się > 7miu okrętów linjowych . .ednej
fregaty parowej, 
się uroczystości, z powodu odsłonięcia posągu J a n a  B a rt. 
X że '/ .„ L ii me b y ł  przy tern, gdyż go wstrzymały uro-

 __ VV D unkierce  7go b. m. rozpoczęły

Xżę ż u ę w il  nie b y ł  przy
czystości w E u . —  W Jakow ie  w T u rc ji oko ło  150 ro ­
dzin k tóre  dotychczas uchodziły za Mabometanów, o-
r • i-.. G|p i e  sa K a to lika m i.świadczyły s i ę  ze

D ie-D ania. —  P- S k ie rs  i g o  b. m. p rzy b y ł  do M a -H iszp a n ja
d r t u  _ _  G w ałtow na  ulewa p rz e sz k o d z i ła  uroczysto- 
ściom" przy w jtź d z ie  Xztwa N em ur  i Xcia O m al do 
P a m p c lu n y  4g<> b. m. —  Infant D on F ranciszek  za­
n iec h a ł  podróży do P a m p c lu n y . —  f P .  S a la m a n k a  
i K a rr iq iu r i  spodziewali  się^zniewolić Ministra wojny,

at
n a ,
hiszpa  j- - . . v -
iako M o n a rch ę .  —  Xżę M o n tp e n s ie r  (M ąpansje) spo- 
dz iew any  iest w M a d r y c ie .  —  K rólew.czowie francuzcy  
wrócili  iuż do  R a io n y ;  w P a m p e lu u ie  p rz y jm o w a n o
ich z nadzwyczajnemi honorami; tamże w swoiem mie­
szkaniu przyjmowali odwiedziny Infanta Franciszka de  
A ss is , s t a r s z e g o  Syna Infanta D on F ra n c is zka ; a n a s t ę -  

pnie odwiedzili Królowe Iza b e llę  i K rystyn ę .
N iem cy . —  Donoszą z B e r lin a  14go b. i n . : Wczo-

sarską W . W ielką Xiężniczką O  E G A .  VVysokie P odró ­
żne udały się zaraz na stację ki lei Berlińsko- Potsdam- 
skiej, zkąd w towarzystwie Króla poiechały do S a n -  
su sy !  Mnóstwo ludu zgromadziło się na stacjach k-dei 
że laznych .—  W  E ic h s ta e d t  7 g o b . in .  rozpoczęła się 
uroczystość, z powodu 1,100 rocznicy założenia tame­
cznego biskupstwa.

R o z m a i to ś c i .—  F estyny  l u d u  w  W en ec ji. Najsławniej- 
s z e z t y c h s ą :  publiczna loterja na placu Ś. M AR KA, zwana 
T o m b o la ,  i wielkie wyścigi gondoljerów weneckich, 
czyli tak zwana R e g a ta .  Ooie te zabawy publiczne od- 
bywaią się w lecie, w miesiącu Czerwcu. O tegorocz­
nej regacie pisze ieden z podróżnych świadków do przy- 
iaciela : nJakże ci tu wyrażę, cośmy na widok tej szalo­
nej włoskiej zabawy i uciechy uczuli! Krzyczeliśmy iak 
dzieci, śmieliśmy się, p łaka l i ,  słowem przechodziliśmy 
ca łą  skalę uczuć, patrząc na ten zgiełk kroci namię­
tnej południowej ludności, i będąc tym samym roz­
kosznym szałem co i ona też uniesieni. Obecnie znaj- 
duie się przeszło 50 ,000  cudzoziemców w W enecji,  Któ­
rzy umyślnie dla przypatrzenia się tym festynom ludu 
tutaj zjechali. Możesz sobie tedy wystawić, iak tu te­
raz ro jno, tłumnie, wesoło! l) la  innie, mieszk-inca ci­
chej północy, iest ten gwar, k rzy k ,  wrzask, ścisk nie­
znośny. 10 do 15,000 gondół,  łodzi, czółen na morzu. 
A każde inaczej, fantastycznie, ustrojone, podług wzo­
rów o k tórych wyobrażenia nie masz. Nasze szlichta- 
dy i kuligi, są to w porównaniu z temi weneckiemi za­
bawami, drobniusienkie pizedstawienia na scenie. W i­
dzieliśmy tu kostjumy, których samo wspomnienie g ło ­
wę nam ieszcze zawraca. W szystko co chcesz, wszel­
kie narody światu, wszelkie charak tery  ludzkości by ­
ł y  tu najrozliczniej reprezentowane. Dwadzieścia dy ­
rekcj i  teatralnych mogłyby długie lata o tej garderobie
exystowac. Jeden nobile lub Patrycjusz sadzi się nad 
drugiego. Nareszcie przyszła kolej na wyścigi na C a­
n a l g ra n d e . Wystaw sobie iak najszerszą ulicę; po le­
wej i po prawej pałace; ieden pałac pyszniejszy, wznio­
ślejszy od drugiego, a środkiem płynie  morze. Ulica 
ta ma przynajmniej milę; wzdłuż oboiej p o ła c i ,  we
wszystkich oknach ,  na każdym dachu ,  same głowy i 
g łow y, i rozkoszą pałaiące spojrzenia ; wszędzie unie­
sienie radości; każde okno ozdobione kosztowneini ko­
biercami,axamitem, haftami i lasami chorągwi i chorągie­
wek. T eraz  nadlatuią gondoły ! Kto nie widział wyści- 
guiących się włoskich gondoljerów, nie widział żadnych 
wyścigów. Gondoljery każdego okręgu w odmienny ko­
lo r  ubrane. Najszybszym tow arzyszyły  wzdłuż całego 
kana łu  zagłuszaiące oklaski i pochw ały ; na drugich,
nie zbyt daleko za pierwszymi, krzyczano, aby się z po- 

. . . . .  .
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cif’ nic c h c i a ł b y m  by ć  w iecłnej 7. ostatnich ło d z i .  T o j  
p i e k i e l n e j  wrzawy gw izdań ,  śm iechów, s z y d e rs tw ,  a na­
wet p rz e k le ń s tw ;  żaden  z ś m ie r te ln y c h ,  k to  na w en e ­
ck ie j  regacie  nie b y ł ,  wystawić  sobie nie zdo ła .  C z e ­
m u  7 nie ies tem  P o e t ą ,  a b y  to św ietn ie  opisać! Nie b ę ­
d ą c  zaś Po e tą ,  o s łu p ia łe m  ty lk o  z podziwu.))

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Dobrzański Rom: Oby: z Krakowa; Rzecz:  Rad: Stanu Jow ec 

z Zagranicy; Gutmani) Mik: Kup: 7. W roc ław ia :  Golicyn Paw: 
X żę ,z  Moskwy; Hejdischiu M a r jaZ o n a  Pu łk :  zKamieńca; Kawe­
cka  Żona Kapi: Nacz: S tr :  Poli: Pies: z Rossji; Sikstel Pu łko :  
Arty le:  7. Petersb:;  Sclire jber  Lud: K raw iec  z Paryża;  T rzebu-  
chow ska Marja Oby: z Pruss; W ojnarow sk i  Józ: Oby; z Galicji; 
Za t le r  T e o d o r  Pu lko : A rty l;  7. Drezna; Lawiia  Artysta  O pery  
włoskie j,  z zagranicy: (wyieżdźa do Pe te rsbu rga) .  (G. P .)

_ DÓlIffBŚIĘinA.
GOSPO D Y N I mogąca udowodnić chlubnemi świadectwami, 

iż p rzez lat k ilka t rudn iła  się zarządem Doinu i Kuchni; ze­
chce się zgłosić  na Now y-św iat  pod Kr 1258 A, n a 'laze pią- 
tro  po lewej stronie,  gdzie dalszą poweźmie informację.

. i)y~ągs P ierw szy  t ran sp o r t  W IN O G R O N , znanych Szano: 
Publiczności,  nadszedł do Randlu P ru k tó w  na K ra-  
kow sk ie -P rzedm : przy  pałacu Po tock ich  Nr 415.

A. N i w i ń s k i .

Z powodu w yiazdu,  iest do sprzedania  zupełny
G A R N IT U R  M E B L I  jesionowych, pokry tych
Adamaszkiem wełnianym karmazynowym; F O R  
T E P J A N  mahoniowy o przesz ło  Gciu oktawach:i * 1 , ----------------------   T -----------■; ; •  ;  ~  —  - v . «  u n t a u u u t .

^  B 1 B L J O T E K A  dzieł  łacińskich, g reckich  i matematy- r h  
p,~ cznych; mały o k rą g ły  P IE C  z blachy żelaznej, opatrzony 
M  mosięźnemi obiciami: KUCHENKA sztuczna (zwana calć %  
^  fac teu r -L em are ) ,  i wiele iuoych Narzędzi kuchennych. Pa 
j j .  W szys tko - ie s t  zupełnie  nowe, albo mało co używane.
M  Zgłosić  się można na is/.e p ią t ro  w domu P. Heuricba  M  

N” 737 i 8 na rogu ulic Leszno i R rm a r sk : ; wchód bramą,

O DORRACIi gran iczących  z Mszczonowem, będących do 
sprzedania  z a 4 0 ,0 0 0 z ł . ;  wiadomość przy  ul: Gołębiej Nr 158, 
« właściciela.

Z przyczyny  wyiazdu,  są do sprzedania  z w o l ­
nej ręki M E B L E  jesionowe mało używane, P o r ­
celana, K r y s z ta ły ,  Dywany, Bielizna s to łow a ,

stołowe
Tace srebrne,  S re b ra  tu a le to w e ,  desserowe i 

różne S p rz ę ty .  W idzieć można każdego dnia od 
10 do 12 rano, w domu W ło d a rsk ieg o  przy ulicy Nowo-Se- 
nalorskiej Nr 476 D, w oficynie na prawo, na lm  p i ą t r z e , 
gdzie  znak T ap icera ,  w chodząc na schody po praw ej  stronie.

P rz y b y l i  handlujący Ogrodnicy z Geningen, z zna­
czną p a r t ją  praw dziw ych  Holenderskich C EB U L  
K W I A T O W Y C H  w różnych gatunkach, iako to: 
Hyacynty ,  T u l ip a n y ,  N arcyzy ,  T a c e ly ,  i wiele 

innych gatunków, k tó re  tak dobrze chodować można w donicz­
kach iako i w gruncie;  z czem się polecamy względom łaska­
wej Publiczności; k tó rzy  wkrótce wyiężdząią  s W a rsz a w y .-_
Hotel  L ipski  Nr 14 Stancji. H a u s z l e r .

L  S o ch a czew a .—  Niżej podpisany z M. Sochaczewa,

M .

ma honor  uprzejm ie  zawiadomić Szan: Publics: ,  że dla

świeżego Szampańskiego b ia łego  butelka od zł. 10 do 12 i 13; 
W ęg ie r sk ie g o  garniec od zł. 11, 12 do 100. a bute lka  od s ł .  3 
do 20; F rancusk iego  garniec dobrego od zł. 9, 10 do 30,  a b u ­
te lka  od zł. 2 gr .  15 do zł . 9; B1SZOFU i Kardynału  butel :  zł . 
4; butelka ARAKU Jamajka białego i czerwonego od zł.  5 do 8 ; 
b u te lk a  E S E N C J I ,  L E M O N JA D Y , O R SZ 4DY zł.  7. CUKRY 
rozmaite,  Pastylki, Konserw y, M igda ły ,  Ś liw k i ,G ruszk i ,  F ig i ,  
S k u rk i  pomarańczow e smażone i Karmelki ,  funt po zł. 3; Orsza-  
dy ,  funt zł. 4; C U K IE R K I  francuskie l ikworowe rozmaicie w y ­
rabiane,  funt od zł. 5 do 6 ; CZEK O LA D A  w naj lepszym g a tun ­
ku a la Sante, funt  po zł. 2 g r  20, a wanilowa od zł. 3 do 4. Co
się zaś tyczy dobroci  zwyż wy rażonych gatunków i cen tychże, 
sama Szan: Publiczność przekona się. T .  D z ia n a t t i .

Dziś rano ciepła  stopni 9. W czora j  w południe 19 
T E \ T R  W IE L K I .  Dzis, na żądan ie ,3 4 r a z In d ja n a .. 35 raz 

D w a j  Z fa d z ie ie . —  J u t ro ,  30 ty  raz W e n d e ta ,  l s z y  raz sce­
na liryczna R e n e g a t.  7my raz Z im o w e  Z a b a w y .

1 E  A 1R  R O Z M  Al 1 0 : .  J u t r o ,  14ty raz O kno n a p ićrw szem  
p ią tr z e .  W znowiona Kom F re d ry ,  O d lu d k i  i  P o e ta .

J u t r o  pociągi na drodze żelaznej odchodzić 
będą w godz: następujących : z W arsz aw y ,  
ogodz:  10 z rana do Rudy Guzowskiej  i s ta­
cji poprzednich; o god: 2*4 po połu: doGro- 

. . , — . dziska; o g: 4 z po łud :  doGrodz: wy łącznie;
O godz: 5 %  po połud: do Pruszko: i Grodz:.  
Z Pruszkow a : o godz: 1 0 %  z rana,  do Rudy 

skiej; o godz: 4*/g po po łud: do W arszaw y;  o godz: 3 poG u z o w s

połud; do Grodziska; o godz: 41/* po połud: d o W a rs z : ;  o godz; 
6 po po łud: do W arsz aw y  i Grodziska;  o godz: *3i y 3 do W a r ­
szawy. Z G rodziska:  o godz: 11 z rana do Rudy Guzów:, p o p o ­
łudniu  do W arsz aw y  o godzinie 1, 4, 5 y 2 i 7. Z Rudy Guzów- 
sk ie j:  o godz: 12^/a do W arszaw y  i stacji poprzednich. Osoby 
oczekuiące na p rzystankach,  zabierać się mogą do W arszaw y:  
z J a k to ro w a  o godz: 121/ 2 po p o łu d : ,  z Brwinowa o godz: lej 
w p o łu : ,  4 i S y j  po połu:;  zW ło ch  o g: i y a, 4y 2 i 6 po połud: .

^  Na pierwszym Przystanku Kolei Żelaznej we wsi f i  i  o- / ”
///;ch a ch , w B a ra k u :  R A W A ,  H E R B A T A , P O N C Z , różue^ ,  
y ^ T R U N K I  zagraniczne i kraiowe, oraz P R Z E K Ą S K I;  a//," 
Miw Austerji  na lszcm p ią t r z e :  P O T R A W Y  świeże m i ę - ^  
% s n e , po cenie umiarkowanej z ry ch łą  u s łu g ą ;  równie*//,," 
^ W I N O G R O N A  mieć można. ^

W  Restauracji  na Stacji  Kolei żelaznej w G rodz isku ,  do­
stać można ŚNIADAŃ, O B IA D Ó W , P O D W I E C Z O R K Ó W  i 
K O L A C J I ,  po cenach najumiarkowańszych.  Jeżeli  kto  z Sz: 
Gości, życzy mieć Obiad obsta lowany, raczy dniem w p rzó d y  
zawiadomić na miejscu; także są wszelkie W IN A  i T R U N K I  
zagraniczne, po cenach takich sprzedawane, łak  w najumiar- 
kowańszych handlach W arszaw sk ich .  KAW Y zaś filiżanka 
po gr .  10, H E R B A T Y  szklanka po g r .  10. T a k  że iu t ro  je­
żeli pogoda posłuży,  S V .h u b e ik o  z Rompanją grać będzie.

J u t r o  w Randlu Mair.wsłcingo  przy ul icy  Bednarskiej, na Śnia­
danie : Kurczęta ,  Indyk , Kaczki,  K a p łonk i ,  Kołdony, Comber, 
Pieczeń barania, cielęca i huzarska , Zrazy nelsońskie, P o t r a w y ,  
F la k i  z pieca i zwyczajne.—  O biad:  Z upa  raków a, Rosół,  S z tu ­
ka mięsa, Kapusta faszer: ,  Kaczki,  P ieczeń huzarska ,  T o r t .

Ju t r o  w T ra k t je rn i  pod Nr 538 przy ulicy Kapitulnej , na Śnia­
danie : F laki z pieca, porcja gr . 20; zwyczajne gr .  15; Kołduny 
L it :  porc ja  gr. 20; Polędw ica z czerw o: kapus tą ,  z rożna z ł .  1; 
Z razy  Nelsońskie z grzyb : zł. I —  Obiad : Zupa  rakow a, R osół,

Mśkś


